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DZIENNIK wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 


DopaTEk MresręczNy wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


PRZEDPŁATA NĄ DZIENNIK „CzAs“ 


; w Państwie Austryackiem (pocztą) 
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PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Czas“ z DODATKIEM. 

w Krakowie: w Państwie. Austryackiem (pocz) 

a. 
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E ERSAN Z 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZYY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
„ zące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za oplata 
Od wiersza drobnego za Jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
‘po 3'4 centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplowaą za każdorazowe ienen: 
Lisry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Cząsnś. 
Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowanin. 
Lisry niefrankowane nie przyjmują się. UK 


Kraków 24 sierpnia. 

Jeden z wieczornych dzienników: wiedeń- 
skich ogłasza tekst listu króla Neapolitań- 
skiego do' Cesarza Francuzów, nie dodajac 
atoli żadnych objaśnień, kiedy i z powodu 
jakich okoliczności był pisany, ani też nie 
wskazując źródła skad go otrzymał. Jeżeli 
dokument ten, który czytelnicy znajdą we 
właściwćj rubryce, jest autentyczny, może 
on tylko posłużyć do utwierdzenia nas w da- 
wnićj objawionych domysłach, że zwrot na- 
gły polityki wewnętrznćj w. Neapolu obra- 
chowany był tylko na zobowiązanie moralne 
Francyi do utrzymania na tronie Franciszka 
II skoro ten okaże się bezwzględnie powol- 
ny udzielanym mu przez gabinet tuileryjski 
radom. W liście tym pisze sam król, że 
uczynił to wszystko eo tylko chciał Cesarz, 
i daje do zrozumienia, że w następstwach 
widzi zawiedzione swe nadzieje, jeżeli nie 
obietnice cesarskie. Dokument ten będzie 
niezawodnie różnie tłómaczony, i nie pozo- 
stanie bez odpowiedzi, przynajmnićj ze strony 
dzienników francuskich. ; 

Zresztą pisany on był zdaje się w chwili, 
gdy Garibaldi nie przyjął rady króla Wi- 
ktora Emanuela, i wszelka nadzieja przy- 
mierza z .Turynem spełzła. Jest w nim bo- 
wiem jakby tłumaczenie się przed Cesarzem 
Francuzów z rozlewu krwi w. przypadku na- 
padu Garibaldzistów na posiadłości lądowe 
neapolitańskie. Depesze doniosły już o wy- 
lądowaniu kilku oddziałów, a nawet samego 


Garibaldego i o wzięciu Reggio stolicy Ka-| 


labryi. Rozlewu krwi nie było dotad jak do- 
NOSPR: Nie wiądomo jeszcze czy rząd po- 
czynił jakie energiczne przygotowania, z listu 
atoli rzeczonego domyślaćby %ię należało, 
że król Franciszek TI postanowił bronić się 
stanowczo i że dobrowolnię tronu nieustą- 
pi. Jeden z pełnomocników nadzwyczaj- 
nych do Turynu baron Winspeare mianowa- 
ny został zwyczajnym posłem przy dworze 
sardyńskim w tój samćj chwili, gdy Gari- 
baldi był w Cagliari i ztamtąd zabrawszy 
tysiąc czy, więcćj, ochotników. najspokojnićj 
odpłynął, Są to same 'zągadki, których po- 
dobno nikt nie odgadnie: Ale wypadki idą 
tak prędko, iż bardzo być może, że nie z0- 
stawią czasu do wyświecenią należytego 
owych szczególnych stosunków, w jakich 


| Część Literacko-Artystyczna. 


GB WR EED. 
(Szmery starego świerka). 

"5% są tylko straszne 

y inigdzie jéj 

żyje i zawsze. 


Śmierci niemasz — 5% 
marzenia o nićj. Pan nig 
nie pomyślał, bo w 

poemat niedokończony przez J.S. 
| ! 

Może mi to stary świerk poszepnął! 


I. 

Było to w noc letnią. — Któż nie poczuje letnićj 
ngey ssa Owej Roi tajemniczéj, spokoju, który 
całe utulił stworzenie, To niebo, ciemno-modre — 
ahaz bezhijaihy, oku niedościgły, z gwiazd mi- 
Kaa a msc duszy niepojętóm, silnóm, ay 
wielkich! — Noe ban IR EPRRREzNiOE prs 
któ każdy nieszez an przemawią do nag, pie 0- 
dd pair $śliwy, każdy potrzebujący P 

zł léi; à ; ; 
bę Erja braeók ak Jentene pu z drema, 
które W kształtny ch, drobnych żeber rysowa- 
ły się na tle jego złotawóm, i rozjaśnił zieloną ró: 
wninę Mazowsza i tam wioskę z szarą wieżycą— 
tutaj bielejące domki po nad jeziorem: tam czer- 
wona bożą mękę— tutaj figurę $. Jana Nepomucena. 

Po twardćj drożynie wóz lekki turkotał. Młody 
parobczak srokate poganiał onie. A chociaż zmrok 
wieczorny nie pozwolił rysów jego dojrzeć, świad- 
czył o wieku młodym głos dźwięczny i świeży: 
śpiew ochoczy i głośny. Wieści o duchach i ezar- 


wiel- | 


dzisiaj Neapol z Francyą i Piemontem zo- 
staje. i 
Tmi 


Korespondencya Czasu. 


: Wiedeń 23 sierpnia. 
C Komitet z 21 członków Rady państwa przy- 


jął pozawczoraj po kilkogodzinnćj dyskusyi . pro- 


gram hr. Seczenego, i raport z budżetu wypraco- 
wany przez hr, Clam-Martinica. Sprawozdanie to 
obeimuje szczegółowe prace podkomitetów i uwa- 
gi ogólne, które w dyskusyi się wytoczyły. Pro- 
gram hr. Seczenego jest niejako wynikiem i do- 
pełnieniem tego przedstawienia, gdyż opierając się 
na dowodach w nim wyłożonych, że system do- 
tychczasowy rządu i administracyi utrzymać się 
nie może, stawią życzenie i wniosek zaspokojenia 
wszystkich prowincyj organizacyą opartą na ich 
autonomii. Przy wotowaniu oświadczyło się za tym 
programatem jak dawnićj w zasadzie, dwie trze- 
cie głosów. Ministrowie przystąpili do tej większo- 
ści. Dyskusya iu pleno tak nad programatem, jak 
nad sprawozdaniem z budżetu nastąpi w ponie- 
działek. W tych dniach oba te akta zostaną wy- 
drukowanemi i rozdanemi między wszystkich człon- 
ków Rądy państwa. 

Giełda wczorajsza zdaje się że wiedziała o de- 
peszy, która dziś donosi z pewnością o wylądo- 
waniu Garibaldego i ataku powstańców na Reggio. 
Ze strońy tutejszego rządu nie nastąpiły żądne 
kroki, któreby wskazywały, że Austrya pójdzie 
zaczepnie. Jest to najlepszy dowód, że wiadomość 
o mniemanćj grożnćj depeszy do Turynu, była 
zmyśloną. Neapol zostawiony sam sobie skończy 
tak jak Sycylia. Presse i Ost-Deutsche-Post dziś 
to śmiało przepowiadają. Pierwsza idzie nawet da- 


ię pr Vłochom zostawionym samym 50- 
. Wsząkże SPA Rigyidag żadnego ruchu w woj- 
ka ` szygcka tylko 8 ER Arcy- 


Z nad Renu 21 sierpnia. 

E. Przytoczone przez Nord punkta umowy te- 
plickiej powtórzone przez, rządowe dzienniki fran- 
cuzkię, uważane są tutaj Jako wiarogodne: niewy- 
miepiło jednak wszystkich pismo brakselskó-rosyj 
skie. Porozumienie między ustryą i Prusami dwo- 
jakiego było rodzaju! jedno tyczyłó się spraw 
bieżących, jako to włoskićj i wschodniej, drugie 
przewidywanych. Jednój 2 nich będącej zawsze 


tach tylokrotnie słyszane, jawiły się w wyobraźni 
ARP o tak późnćj porze sam jeden ujrzał 
się wśród pola, — i wesołóm gwizdaniem lub piosn- 
ką odpędzał strachy, które, jak w zabobonnćj dn: 
cha swojego prostocie mniemał, nań z po zą drze. 
wa i krzaka wyglądały każdego. dii ; 
Wista! Wista!“ — wołał, popędzając srokacze, 
i znowu sobie zaśpiewał. Potóm nagle umiłkł — 
przeżegnał się — szybko końmi skręcił na lewo j 
uderzy "biczyskiem, że aż w ćwał poskoczyły, gdy 
na prawo przy bożój męce wyraźnie czarne ujrzał 
widmo, Jonek pragnął w chyżym Lok strzaszne 
ominąć miejsce, bo pod bożą. ryja pe tam 
nieszczęgnego pochowano topielca- Biedak już ; 
nie wiedział, jak sobie poradzić — pot zimny o- 
blat ma czoło. : KN. 
— Niech będzie pochwalony |-- Stój, przyjacie- 
lu! — zawołał czarny. 
„Pochwalił Pana Boga“ 
detchnął. ; 
— Na wieki.. Abo co? — zapytał i powstrzy- 
mał konie. 
am Jestem podróżny, strudzon 
z 8004 przyjacielu do Wronczewa. + 
Jonek trochę podumał, spojrzał się badawczo ną 
nieznajomego; był to wysoki, chudy mężczyzna, 
w czarnóćm ubraniu nieco prź ziaja na ple. 
cach mały dźwigał tłómoczek. Twarz jego całkiem 
światłem księżyca oblana wskazywała lat czter. 
dzieści mniej więcćj wieku, rysy wydatne, wyraz 
szlachetny — lecz na zaklęsłych policzkach go- 
rączkowy palił rumieniec, i oko czarne, wielkie, 
jak gdyby z oprawy swojćj wystąpić miało, cho- 
robliwym połyskiwało ogniem. 
— No, to siadaj -ta — wymówił Jonek, przeko- 


= pomyślał Jonek i o. 


Fe zabierz mnie 
Dam ci złotówkę, 


których stronnietwach niemieckich, zwłaszcza w tak 
zwanem narodowem, niemałą trogkliwość. Żądnych 
wprawdzie przeciw niemu sprężystych srodków rządy 
dotąd nieużyły, lecz członkowie narodowego sto- 
warzyszenia National: Verein przewidują , żę takowe 
wkrótce użytemi będą. W tym podobno celu od. 
bywa się teraz w Sztutgardzie zjazd dyrektorów 
policyi i różnych niemięckich państw. Zebranie zaś 
Stowarzyszonych w Koburgu na dzień 5 września 
naznaczone, niecierpliwie jest oczekiwane. 

W Związku Narodowym skupiają się wszystkie 
prawie siły umysłowe Niemiec; należy do niego 
wielka liczba nanczycieli, prawników, lekarzy, wła- 
ścicieli miejskich, literatów, pisarzy, ludzi potęż- 
nych piórem i słowem. Stowarzyszenie chlubi się, 
że lud w ręku swojem trzyma, i że nim włada, 
a nawet że ną wojsko w mniejszych państwach 
przeważny wpływ wywiera. Niejest jednak jego 
zamiarem gwałtowne sprowadzić wstrząśnienie, chce 
inne 1 czeka, ażeby z pierwszej wydarzonej 8po- 
sobności kor Zystać, 1 myśl zjednoczenia całych Nie- 
miec 1 przeobrażenia wewnętrznego urzeczywistnić.ę 
Kilka tysięcy czynnych członków popartych współ- 
czuciem niższych klas, stanowi potęgę, która się 
niełatwo da pohamować, Same księstwo Nassau- 
skie przeszło dwustu członków Związkowi dostar- 
czyło. Jedno tylko niebezpieczeństwo zewnętrzne 
mogłoby na czas jakiś w działaniu g0 wstrzymać. 
Jeżeli bowiem Stowarzyszenie dąży 


spójnią między trzemą wielkjemi mocarstwami da- 
wnićj sprzymierzonemi, użyć ma za podstawę książę 
Rejent w usiłowaniu zbliżenia Rosyi do Austryi 
Lecz, jeżeli błędne nawyknienie upatrywania w nićj 
wspólności interesów nachyją te dwa mocarstwa 
ku sobie, sprawa wschodnią tąk szeroki rozdział 
między niemi stanowi, że powątpiewać można, ażeby 
pojednanie stać się mogło trwałem „i ażeby z niego 
wyrosło wznowione przymierze, W Niemczech wiel- 
kie uradowanie i zaspokojenie przyniósł zjazd te- 
plicki; tak silnie . jednak obadzoną jest podejrzli- 
wość i nieufność względem Francyj, że się Niemcy 
póty zupełnie bezpiecznemi nieuczują, dopóki się 
niezapewnią 0 przyjaźni i poparcju jednego z wiel- 
kich obcych mocarstw. Wejrzenia ich zwracają się 
to ku Rosyi, to ku Anglii, a ztąd pogłoski o no- 
wych zjazdach monarszych bardzo mile są przyj. 
mowane. Jeden z nich ma nas 


14 bm. wielce zajmującą i pięknie wypracowaną ro- 
sprawę o sławnym planie politycznym Henryka IV. 


jej prę : 
skim jak w wiedeńskim. 
się hamulcem Prus, jak Prusy lokomotywą Austryi. 
Ta okoliczność nieuchodzi uwagi Cesarza Napo- 


{ 


leona: widząc że 


zobowiązań 
śle chce się trzymać, i że w razie zaczepki ze 


nawszy się, że nieznajomy niema końskiego kopy- 
ta. — Bóg wam zapłać — dodał; odbierając złotówkę. 

— Toć-że już niedaleko do Wronczewa, nie: 
prawdaż?—- ozwał się podróżny, siadając na wóz, 
i potoczył wzrokiem w około: rzekłbyś, że w da- 
wno pożegnanćj stronie, znajomych upatruje przed- 
miotów, 22% 

sat Maluchne półmilki. Oj tam, kaj widać kościo- 
łek, i kominy pod lasem bieleją! 

— A jegomość z daleka?— Przerwał parobczak 
znowu po chwili milczenia. 

— Oh, zdaleka, mój kochany l.. Przyjechałem 
pocztą do miasteczka, a ztamtąd wybrałem się pie- 
szo — dodał podróżny uważająć, że Jonek badaw- 
czo na jego spojrzał ubranie  . 

— Qzyś ty z Wronczewa, przyjacielu ? 

— A jużci. Jestem ze dwora, a jeździłem do 
Zakliki. e > 

— Wszakżeż to pan Borzycki jest dziedzicem 

ronczewa ?— zdawało się, że podróżnemu tchu 
w piersi zabrakło. a 

— A jiza ©” 

— I to już oddawna? wę 

— Będzie z jakie lat kilkanaście. 

Nieznajomy mocno zakaszlał, zasłonił nsta białą 
chustką, którą krew zbroczyła. 

krzyknął 


— Jezus, Maryo! Go to jegomości ? — 
Jonek nin © 
„. — TO nie, mój kochany: tyle co niet... A czy- 
jeż przedtóm było Wronczewo? x 
i ~ Oj, brata rodzońego pana Borzyckiego, a po 
tym bracie ostał się syn— dodał Jonek ciszej! 
— I cóż się stało z tym Synem? 
— Przez lat parę był, wćj, dziedzicem... A zaś... 
Jonek machnął biezem — zaś , Wej.: poszedł we 


świąt za innymi, i ni sł chu o nim ni widu. Ja 
owedy niewieluczkim Jeeg byłem. Ludzie go chwa- 
lą, jako że był szlachcie bardzo rzetelny i spra- 
wiedliwy. Potém sprzedali Wroncżew i dzisiejszy 
pan kupił. sh 

— A ta pani... żona tamtego ? — nieznajomy zno- 
wu boleśnie ząkaszlał. 


srokacze, bo go strach było niemego sąsiada. 


i stere: śród- 
pola, ozwał się puszczyk po trzykroć. Joko 


a konie jeszcze bardzićj poganiał. Do- 
; do wsi pofolgował ja ringe = rai 

- an domiy podniósł głowę — niby powitał bo- 
= m spojrzeniem wiejski kościołek, ementarz i 
rzyż. To znowu wzrok zapuścił w dziedziniec ob- 
szerny, ubarwiony klombami— i zatrzymał go na 
białym dworcu. : 


2 


Wreszcie nietylko w publiczności franeuskićj, ale w ca- 
łéj Europie zdolna była uniesienie obudzić wzmianka, 
że pierwszym obowiązkiem Rzeczypospolitćj chrze- 
sciańskićj, którą Henryk chciał ustanowić, miało 
być wyparcie do Azyi barbarzyńskich Turków, 
przed którymi wówczas drżała Europa, a którzy 
dzisiaj w dziewietnastóm stuleciu przeciw części 
chrześciańskiego spółeczeństwa dokazali tego, czego 
się w wieku szesnastym obawiano. Otóż ta roz- 
prawa Ludwika Wołoskiego dała powód niektórym 
dziennikom niemieckim, jakoto Gazecie Augsburg- 
skićj, Krzyżowej, Pruskićj do podejrzeń i oskarżeń 
przeciw Franeyi. Ujrzały one tuż za nią postępu- 
jące szeregi Zuawów z bagnetami najeżonemi, ! 0 
bezpieczeństwo Europy zadrżały. Wnioski z wra- 
żenia publiczności wyprowadzając, dozwoliły sobie 
domysłów o zamiarach rządu, i w szyderczy sposób 
zawołały na niego: „naprzód więc, naprzód“, Aby 
się zaspokoiły te organa opinii ublicznej w Niem- 
czech, należy im poradzić, ażeby całą rozprawę 
przeczytały i ducha jej pojęły- Wyszła ona w tych 
dniach w formacie in 4to u Didota w drukarni 
akademii cesarskićj. 


Paryż 20 sierpnia. 

List z Turynu ogłoszony w onegdajszym Consti- 
tutionnelu miał być napisany przez brata pana 
Grandgnillot bawiącego w Piemoncie. List ten dał 
zwrot sprawie włoskiej, i ten zwrot daje się czuć 
w Londynie i Rzymie. Times oświadcza się za 
konfederacyą włoską. Oświadcza się za nią i Rzym. 
W Rzymie wyszło zapowiedziane dzieło O. Passe- 
glio, godzące katolicyzm z wolnością, Czy ten 
zwrot nie jest już zbyt wa W tej chwili to 
jest tylko pewnem, że Garibaldi opuścił na kilka 
dni Sycylię i że jest w Cagliari. Czy się udał tam 
po ochotników, czy dla naradzenia się z królem 
parni lub jego ministrem — nie wiadomo. 

mbasadorowie rosyjski i austryacki zachęcają kró- 
la neapolitańskiego do bronienia się, do pokazy- 
wania się wojsku i jego codziennego lustrowania. 
Mięsza się do tego i Anglia. Odradza ona atak na 
Neapol i grozi najściem Włoch środkowych przez 
Austryę. Anglia co innego robi a co innego mówi 
w parlamencie. Pan Thouvenel chciał praa do 
Piemontu notę przeciw wylądowaniu do Neapolu, 
Cesarz wstrzymał jej wysłanie znając bezsilność 
rządu piemonckiego w obliczu ruchu narodowego. 
Nie wierzą tu w pochód Austryi na Włochy środ- 
kowe. Książę Metternich i książę Reuss starali się 
wyrozumieć w Chalons, coby Cesarz zrobił w ra- 
zie wykonania tego kroku, lecz Cesarz zawarł się 
w milczeniu. Przybywający z Włoch utrzymują, 
że Neapol nie może być ocalonym. Opinion Na- 
andinki śmieją się z Consiiimiionaein iż wie- 
rzy w 8 mazz y SE m 
of pod Garibaldego i że nie dowierza Čaribal- 
demu, który dał tyle dowodów obywatelstwa i pra- 
wości. Musi się to „imbroglio“ wkrótce rozwiązać, 
Książę Chartres jako oficer piemoncki podał się do 
dymisyi z przyczyny cz chania Piemontu na tron 
burboński w Neapolu. Piemont dał mu zaraz dy- 
misyę powodując ją dobrem przyjęciem księcia 
w Wiedniu. 

Nord i Indépendance myślą, iż przedarły taje 
mnice zjazdu teplickiego. Jeżeli to co piszą jest 
prawdziwem, środek Europy dążyłby do odegrania 
rozjemczej i czysto niemieckiej polityki nie tylko 
względem Francyi i Rosyi, lecz Anglii. Taka rola 
jest trudna i wymaga przeważnej siły materyalnej. 
Ze tak jest, pokazuje to obawa podnosząca się 
w Niemczech od zjazdu teplickiego. Niemcy mogą 
sprawić, że Francya rzuci się w przymierze rosyj- 
skie. Francya broniła sig od tego i broni, ale nie 
wiadomo czy się obroni. Pocieszającem jest, że 
przymierze zachodnie zasila się angielską opinią 
publiczną. Gabinet angielski nuży ciągle Francyą, 
ale kiedy przyszła chwila podobieństwa zerwania 
go przymierza, przerobiona opinia angielska 0- 


— Nasz pan chodzi po dziedzińcu — wymówił 
Jonek i przystanął. 

Podróżny zsiądł z woza. 

— Bóg zapłać, przyjacielu. 

— Niema, bo za co — Jonek zaciął koni, a po- 
dróżny zatrzymał się przed dziedzińcem, po któ- 

m przecha zał się silnej budowy mężczyzna, 
w czapeczce Srebrem haftowanej, z cygarem w u- 
stach — był to pan Borzycki, dziedzie Wronczewa. 

Podróżny poru8zł Się, posunął naprzód — znowu 

rzystanął i dłonią piersi przycisnął. 

Pan Borzycki zwolna ku bramie podchodził, spo- 
glądając to ku gumnom, to ku wiosce. Podróżny 
znowu się poruszył, zakaszlał strasznie, i szybkim 
lubo chwiejącym krokiem prosto przez bramę ku 
niemu zmierzał. Pan Borzycki zatrzymał się, patrząc 
ciekawo na przybysza. $ 

— Powracam niepoznany.—— WYMÓWił tenże głu- 
cho, i pochylając się naprzód, splecione ręce do 
piersi przy ożył. k i 
— Niewiem kto...? kto pan jesteś? — wyjąknął 

Borzycki i cofnął się nieco. 1 

Nieznajomy zrzucił czapkę, wyprostował się na 
gle, wyciągnął ręce ku niemu, jak gdyby z miej- 
sca ruszyć SiĘ nie mógł, i łzawym zcicha zawołał 


głosem: , 

— Stryju!.. Jestem Kazimierz! 

— Tyl... Ty!... Przez Boga żywego, zgubisz 
mnie! 

— 0 jam tylko na parę przybył godzin i w niczem 
nie naruszę spokoju waszego |— zawołał Kazimierz 
z gorżką boleścią — ręce Jego załamane obwisły, 
a w piersi płacz zagrał. — Ja umieram, a umrzeć 
z tęsknoty nie mogłem |... Pragnąłem raz jeszcze 
miejsce rodzinne oglądać... grób jéj odwiedzić... 


CZAS z Śokoty 25 Sierpnia 1860. 


świadczyła się za jego utrzymaniem. Times organ 
tej opinii pisze za nieinterwencyą we Włoszech i 
przeciw Turcyi. Paryzkie sfery polityczne 84 bar- 
dzo zajęte. Będziemy mieli pokój, mówią one, je- 
szcze przez sześć miesięcy, ale co będzie dalej ? 
Francya się nie zbroi. Organizm jej jest wybor- 
ny, lecz nie może się obejść bez jawności. Gdyby 
Francya powołała klasy rekrutów lub majtków, 
musiałaby to zrobić publicznie, i cała 
otemby wiedziała. Anglia jest swobodniejszą w tym 
względzie. Może się ona zbroić w cichości. 

„ Hr. Kisielew udał się do Baden, gdzie znajdu- 
je się W. księżna Helena, a stamtąd uda się do 
Warszawy. 

Margrabia Lavallette odniósł ważne Zwycięz- 
two w Stambule, otrzymał bowiem, że Śurszyd 
pasza i Osman bej zostali odesłani do Syryi i że 
tam mają być pod sąd oddani. Smutnem jest, że 
ci panowie noszą na piersiach krzyże legii hono- 
rowej. Lord Palmerston broni systematycznie Tur- 
cyi i rachuje na Fuada paszę, a pod bokiem Fua- 
da wyrznięto znowu chrześcian w Balbeku. Nie 
wiadomo jeszcze, jak postąpi w Syryi jenerał 
d'Hautpoul. Zależy to s postępowania Maronitów 
i Druzów. Przypuszczają, że Druzy i Beduiny wy- 
stąpią przeciw Francuzom; w takim razie wysłanie 
posiłków byłoby niezawodnem. 

Nowiny z Chin od jenerała Montauban nie są 
dobre. Zabiera się na długą i ciężką wojnę. Ce- 


sarz kazał mu posłać posiłek w artylerzystach i 


saperach. Oddział ten zostanie przesłany przez 
Suez. 


Dzienniki rządowe wynurzają nadzieję, że ksią- 
żę Nikica nowy władzca Czarno óry będzie trzy- 


mać godnie sztandar cywilizacji (1) na ziemi ture- 
ckiej. 


Cesarstwo wyruszą w podróż dnia 22go. Przez 


czas nieobecności Cesarza pan Fould będzie prze- 
wodniczył radzie ministrów. Książę Napoleon 
udał się z żoną na parę dni do Szwajcaryi dla zo- 


baczenia swej własności. Potem zrobi podróż po 


kanale kaletańskim i może wyląduje w Anglii. 


Przybył do Paryża z żoną książę Aquila wyda- 


lony z Neapolu. 
Książę Metternich ma jechać do Czech. 


Wybory municypalne, które się dziś skończyły, 
zajmują departamenta. Na przekór okólnika mini- 
stra spraw wewnętrznych, merowie mianowani 
przez rząd, ubiegali się o wybór na radzeów. Tym 
sposobem szukali oni sankcji obywatelskiej. Nie 
było w tem nie złego i było to nawet dowodem, 


że merowie są baczni na głos opinii. 


Pan Prevost Paradol wyszedł z domu zdrowia, 
* Ma on już 
nie wrócić do Pressy. Mówią, że ma pisywać teraz 
w Debatach i że będzie się trudnił samą litera- 


w którym wysiedział czas więzienia. 


Thayer dzisiejszy senator. 
Deszcze nie ustają. 


Paryż 20 sierpnia. 


B. Słyszałem osobę którćj tyle co samemu 80- 


bie wierzę, opowiadającą następujące zdarzenie: 


Kiedy w 1848 r. wojsko austryackie Medyolan za- 
jęło, a wojsko sardyńskie pobite i zdemoralizowa- 
do Piemontu, Mazzini znajdował 


ne schroniło się 
się wówczas w Lugano 
jąc z porażki Karola 

pasmo 
łożenie obecne wyrobiły. Nie należy o tém zapo- 
minać, że Mazzini 
lucyjnego 1848 r. był bardzo żle widziany w Me- 
dyolanie, że nawet musiął się schronić do obozu 


w Szwajcaryi). Korzysta- 


Heleny! Wyrzekł z wysileniem: por- 
krew Usta zbroczyła. 
— zawołał z przerażeniem Bo- 


grób mojćj 
wał go kaszel — 
— Tyś chory! 
rzycki. A 
— Mówiłem, że umieram, a konającego tutaj tę- 


sknota przygnała... O, moja Heleno! 

— Miała u nas wygody wszelkie, nie zbywało 
jéj na niczem... Ciebie opłakiwała jako umarłego; 
żadna o tobie wieść na8 nie doszła. 

kaka jęknął Kazimierz i rękoma oczy za- 
cisnął. 
Żona moja i córka, otoczyły ją troskliwem 
staraniem. „p 

— Bóg niechaj płać! Im za to!... Zostawałem i 
ja bez wszelkiej o wa8 Wiadomości... Wyprzedziła 
mnie: pokój aniołowi!..« Dusza moja rwała się w te 
miejsca, serce bolesnym wiodło żarem... spiekę ust 
ochłodził, dopiero nieco pocałunek ziemi ukocha- 
nej... ziemi świętej... 0 MóJ Boże wielki! i nieszczę- 
śliwy dłońmi zacisnął 00Zy. 

Pan Borzycki stał niemy, nieruchomy, cygaro za- 


gasło mu w zębach. i 
— Ona, już tam/.. AJa Przybyłem grób jéj od- 
wiedzić... rodzimem odetchnąć powietrzem: jedną 
tylko chwilę!... Długom cierpiał z wytrwałością du- 
szy wierzącej, ale złamała SIĘ wreszcie ta siła: du- 
8zą-—cjało chore. Dogasam, lecz umrzeć nie mo- 
głem, podobny do pokutnika, który nigdzie miru 
znaleść nie może, trawiony tęsknotą do niebieskiej 
edn a przykuty miłością i bólem do ziemskiej 
rainy. 
— I cóż będzie?... Sam widzisz, że nie mogę... 
zlituj się! Zgubisz mnie... i 
— Qdejdę... jednę chwilę tylko!— 


Kazimierz dło- 


nią zimne przycisnął czoło. — Stryju!... Mój stryju!.. 


Europa o 


turą. 

W Orleanie pewien były podoficer artyleryi zrobił 
lokomotywę noszącą z sobą kolej żelazną i postę- 
pującą po zwykłych drogach. Podobny wynalazek 
zrobił w teoryi pan Wroński. Nieszczęściem, pra- 
ktyka nie spełniła wówczas obietnie teoryi, mimo 
znacznych funduszów, które na to wydał pan 


la Alberta, rozpoczął on tam 
konspiracyj i przedsięwzięć, które mu po- 


w początkach wybuchu rewo- 


po "u "w 


dnéj odpowiedzialności powtarzamy, to jest, że 
rząd piemoncki słusznie zatrwożony rosnącą prze- 
wagą dyktatora, powrotowi jego do Sycylii się 
oprze i co większa, że ten opór bynajmnićj głó- 
wnego interesanta nie oburecy! Garibaldi radby 
uniknąć ciężaru odpowiedzialności zbytnićm i szyb- 
kióm powodzeniem utworzonego, a do uniknienia 
poz przymus rządu sardyńskiego byłby mu 
ardzo pomocnym. 

Jakkolwiek dziwnem zdaje się podobne przy- 
puszczenie, że jednak między obecnością a prze- 
szłością, którą na początku przytoczyłem, zachodzi 
pewna analogia, ośmieliłem się zatóm rozciągnąć 
nad przedmiotem tém więcćj. Sprawa włosk 
jeżeli nastręczyła nam dotąd mnóstwo nies zia- 
nek, nierównie więcćj przysporzyć ich obiecuje. Ra- 
zem z kwestyą wschodnią idzie w parze równole- 
gle, a dwa te zadania europejskie przeznaczone są 
do długich ewolucyj, w których nie jedna zasada 
i nie jedna siła, to obok, to wprost przeciwnie, 
to wspierając się, to walcząc z sobą wystąpią. 

Napróżnoby umysł silił się dojść lub rozwiązać 
zagadnienie przyszłości. Wypadki podejmą się 
wszystkiego. Czyn może zastąpić zasady i prawo. 
Z Bejrutu i Aleksandryi odebrane listy wszystkie 
zgadzają się na jedno, to jest, że okręta francu- 
skie nawet z lada jaką siłą lądową do brzegów 
Syryi przybijające, byłyby wstrzymały rzezie, a 
przynajmnićj ostatnie tysiąc ofiar z rąk sprawców 
wyrwały. Fuad-pasza postępuje z energią. Na 
szczęście, przejął się obowiązkiem położenia swego. 
Fanatyzm będzie musiał na chwilę umilknąć i za- 
snąć. Nie sądzę, ażeby wojsko francuskie krom 
moralnego wpływu, do innego było zmuszone. Ale 
co daléj nastąpi? Jaka rękojmia przyszłości ? 
W tem leży kwestya, oto szkopuł o który się wszy- 
stko rozbije. 

Ojciec Leroy, prefekt apostolski Lazaristów 
w Egipcie i Syryi, umarł w Bejrucie skutkiem pra- 
cy i okropnego wzruszenia moralnego, jakiego do- 
znał w ostatnich czasach. Był on obecnym w Da- 
maszku w czasie rzezi. Cudem prawie znalazł 
schronienie u Abd-el-Kadera wraz z lazaristami i 
siostrami miłosierdzia. Ojciec Leroy był fundato- 
rem wielu zakładów dobroczynnych w Aleksandryi, 
Damaszku i Bejrucie. W kilku godzinach owoc 
pracy całego życia: szpital, klasztor Sióstr miło- 
sierdzia i kościół który zbudował w Damaszku, 
spłonęły w ogniu. Ojciec Leroy wielce był powa- 
żany na Wschodzie, wiadomość o jego skonie głę- 
bokie sprawiła w Aleksandryi wrażenie. 

„Miałem sposobność widzieć raport służby bez- 
pieczeństwa, złożony prefektowi policyi we dwa 
(dni po uroczystościach 15go sierpnia. Z ciekawe- 
go tego dokumentu pokazuje się, że koleje żela- 
zne przywiozły na dzień 15ty sierpnia 350,000 
„osób `z prowineyi, to jest prawie dziesięć razy wię- 
céj niż zwyczajnie. Pomimo takiego nagromadze- 
nia ludu, żaden nieszczęśliwy wypadek nie wyda- 
rzył się; nikt nawet skaleczonym nie został. 'Do- 
ktorzy którzy na rozmaitych punktach rozstawieni 
czekali w gotowości niesienia pomocy gdzieby się 
takowa potrzebną być okazała, spędzili dzień służ- 
by na euceniu omdlałych kilku osób, którym ciżba 
szczodrzej niż atmosfera cieplika udzieliła. Służba 
bezpieczeństwa podwojona, rozwinęła tę czynność, 
ten praktyczny systemat opiekuńczy, który jest 
chlubą i zaszczytem polieyi francuskićj najczyn- 
niejszćj, najspokojniejszćj i zarazem najtroskli- 
wszćj ze wszystkich policyj świata. Policmeny 
angielscy oddawna już zyskali sławę europejską. 
Ajenci policyjni paryscy są policmenami w stóso- 
wanym kapeluszu | ze szpadą. I jedni i drudzy 
a aeg do ducha charakteru i nawyknień na- 
rodowych zorganizowani. W Anglii i Francyi po- 
licya nie przestrasza ale zasłania i chroni obywateli. 


OE 
Wiedeń 23 sierpnia. JCKAp. Mość nadał hr. 
Janowi Marzani, wiceprezydentowi rządu namie- 


jako ochotnik szezupłego korpusu wcale nie gło- 
Śnego jeszcze Garibaldego. Na wszystkich murach 
stolicy Lombardyi czytać można było wówezas na- 
pisy „Morte ai ladroni e republicani „(Śmierć ło- 
trom i republikanom). W kilka miesięcy później 
role się zmieniły. Karol Albert pobity zrejterował 
z wojskiem do Piemontu a Mazzini z kilkunastu 
tysiącami Lombardów do Lugano. W ożywionóm 
obecnością tylu wychodźców mieście, nie słyszano 
innego wyrzekania, jeno Carlo Alberto tradiltore. 
Mazzini zaczął być potęgą. Około niego kupiły się 
rozbite i zawiedzione nadzieje pewnej części patry- 
otów włoskich. Mazzini postanowił wznowić walkę. 
| Mówił otym zamiarze już prawie w trakcie wyko- 
nania, osobie o którój wspomniałem, i kiedy zro- 
biono mu uwagę, że nie jest to pora  dobywa- 
nia oręża tylko co z rąk armii regularnój piemon- 
ckićej wytrąconego, że ludność jest znużona, 0a 
rami wycieńczona, a armia piemoncka w niemo- 
żności nawet na przypadek najświetniejszego PO- 
wodzenia, wzięcia udziału w walce, że przeciwnie 
Austryacy Są siłą materyalną i moralną groźni 1 
potężni, słowem że przedsięwzięcie byłoby nieroz- 
ważne, Mazzini wysłuchawszy tych uwag odrzekł: 
„Mylisz się pan, Jesteś zupełnie w błędzie, właśnie 
to najstósowniejsza pora do wznowienia walki, bo 
żołnierz regularny w nićj udziału nie weżmie. Wło- 
chy wtenczas będą oswobodzone, jak jednego żoł- 
nierza piemonckiego we Włoszech nie stanie.“ 
W parę dni po téj rozmowie Garibaldi wylądował 
na brzegach jeziora Maggiore i przekradł się do 
Varese. W pięć dni późnićj osobistą odwagą i po- 
święceniem pięciuset Montewidejczyków których 
przyprowadził z sobą z Ameryki, obronił się od 
niewoli i schronił do Szwajcaryi. Siedemnaście 
kompanij ochotników na prędce w Lombardyi u- 
formowanych, rzuciło broń po pierwszym strzale 
armatnim Austryaków. , 

Od tój epoki upłynęło lat 12. Mazzini zdaje się 
że niewytrzeźwiał i wyobraźni” niezmodyfikował. 
Nie tak się rzecz ma z Garibaldim; ten dobrze po- 
jął całą wartość siły regularnie - organizowanćj i 
niezbędną konieczność oparcia Się 0 ideę monar- 
chiczną przez dynastyę sardyńską reprezentowaną. 
Mnogie dowody radykalnćj przemiany wyobrażeń 
byłego współwyznawcy Mazziniego, mieliśmy spo- 
sób dostrzedz w dwuletnim jego zawodzie. 

Ktokolwiek bez uniesienia i zaślepienia śledzi 
wypadki sycylijskie od chwili wylądowania Gari- 
baldego, ten dostrzedz mógł dwóch brzemiennych 
w smutne następstwa objawów. Z jednćj strony 
zapał żołnierzy a nawet oficerów piemonekich, 
wiedzie ich nierozważnie do rzucenia szeregów Te" 
gularnych, dla szukania awanturniczych wypad- 
ków pod bluza ochotnika, z drugiej wiekowa apa- 
tya yo lian lub też zniewieściały temperament, 
skutek długiego uciemiężenia, odwodzi miejscową 
ludność od brania udziału w organizacyi hufców 
narodowych. Rząd piemoneki. podwaja surowości 
dla położenia tamy dezercyi niecierpliwych żoł- 
nierzy, a Garibaldi zmuszony jest odzywać się do 
kobiet polecając im, ażeby zachęcały wpływami i 
namową mężów, braci, synów i kochanków do 
rycerskich zapasów. Gdyby te dwie sprzeczne dą- 
Źności dłużćj potrwały, Sycylia miałaby hufce o- 
chotników kosztownie sprowadzanych z obcych 
prowincyj, a Piemont przerzedzoną armię. Jest 
to podwójne złe, bo osłabia główne jądro sił na- 
rodowych i zarazem tworzy królowi sardyńskiemu 
coraz więcój kłopotliwe położenie. tp 

Skłonny dla tego jestem dać wiarę wieści wa- 
runkowo przez Indépendance belge podanćj, która 

owiada, że Garibaldi nie do alabryi, ani do 
eapolu, ale do Cagliari, a następnie do Genui 
popłynął. Dyktator Sycylii chce się osobiście roz- 
mówić z królem Wiktorem-Emanuelem i z ust j 
dowiedzieć się o zamiarach przyszłości. Dziennik 
belgijski, który niestety niezawsze na drodze pra- 
wdy postępuje, dodaje komentarz, który bez ża- 


współczucie jest moją ostatnią na tój ziemi po- 
chiechą! f 

— Kazimierzu, do twojego sumienia przema- 
wiam ! — zawołał Borzycki ze drżeniem trwogi — 
asie nas!.. Jadwigo powracaj bez zwłoki do 
matki. R" 

— Mój ojcze! Mój ojcze kochany! — błagała 
dziewczyna. ; : 

— Rozkazuję ci odejść natychmiast. 

— Wracaj do matki, Jadwinio — wyrzekł Kazi- 
mierz z wysileniem i my tam nądejdziemy zaraz... 
uprzedź o tém matxę. 


Bracie mojego ojca! Ty nieznasz cierpienia... Ty 
nie wiesz 5 6 jest za boleść zdala od kraju umie- 
raé... Ciebie wszystko do życia wiąże, jam wszy- 
stko utracił... a umrzeć nie mogę! i zapłakał. 

— Zabijesz mnie! — owtórzył stryj znowu, i coś 
tam ciszej więcej dodat: r 

W tój chwili zaszeleściło , Borzycki obejrzał się 
lękliwie, i przystępując bliżej do bratanka, bardziej 
jeszcze głos zniżył. To Jonek ich podsłuchał, i łzy 
wywołane wyrazami przychodnie, rękawem grubej 
ocierał koszuli. 

Pan Borzycki jesz0z© szeptał, gdy odedworu u- 
kazała się młoda postać niewieścia w jasnój su- 


kience — przystanęła — pośledziła wzrokiem i szyb- z niedowierzaniem na ojca, 


łą się 


ko na przód pomknęła. "BRE i do powiedzeni j 
t ı— zawołała, chwytaj _ | zimierzowi zenią słów kilka — pan Bo- 
ozone beat | PTR So aoc papa ję o: 
yckiego p : J ę — Czy ty!50 pewno? — Jadwiga zatrzymała się 


Kazimierza, potem na ojca, jakoby pytając: któż 


jeszcze. 
to jest ? 4 : rz pewno. Zaraz +dzi 
= Idż, idź do s? moje dziecię, jąkał się Spiesz się Jadwiniu. przyjdziemy. Uprzedź matkę. 
znowu Borzycki — odejdź!-— i chciał jej rękę w | *_— Już biegnę ojcze. 
suna b Jądwinia 1... Jadwinia | — Dziewowę ka dworowi poskoczyło: „ojciecby nie- 


rawdy przecież nie powiedział “— w młodem po- 
myślała AL 2 1 pospieszyła do matki. F 

W chwili potem Kazimierz podał Az! stryjowi, 
gi się odwrócił i zwolna opuścił dziedziniec. 
Pan $ orzycki popatrzat się za nim, a potem szedł 
ku dworowi, W drodze spotkał Jonka i połajał go, 
że Się po nocy wałęsa. 

Parobczak byłby chętnie za podróżnym pospie- 
mh , lecz obawiał się pana — a żal mu było ng 


> oszepnął Kazi- 
mierz, i w silnom wzruszeniu splótł ręce. 

— Pan mnie znasz?.. Wiesz imię moję!... kto 
jesteś ?... O mój Boże! mój Boże... To pewnie Kazi- 
mierz! i blednąc nagle, puściła ojca, wyciągając 
obiedwie ku Kazimierzowi dłonie. 

— Jestem Kazimierz... zostawiłem ciebie dzie- 

| cięciem... | ; 3 

O mój Boże! i Jadwiga z głośnym płaczem 
rzuciła się w objęcie krewnego, — Boże mój... He- 
lenal... Tyle razy płakałyśmy razem. : 

— Mój anielel.. Mój dobry aniele! To twoje 


(Dokończenie nastąpi). 


w IŚ M WWW m 


— Kazimierz przyjdzie z ojeuszkiem? i spojrza- | 


— Nadejdziemy zaraz. Mam tylko jeszcze Ka- | 


stniczego w Wenecyi, godność tajnego Rea 
— Nowy namiestnik Austryi niższej bar. Halb- 
huber, objął wezoraj urzędowanie swoje. 

— Margrabia Moustier, poseł francuzki w Wie- 
dniu, wyjeżdża jutro do Paryża za kilkotygodnio- 
wym urlopem. BR 3 

— Wtych dniach kilka dzienników wiedeńskich 
podpadło konfiskacie, a mianowicie: Ost-Deutsche 
Post, Volksfreund, Wanderer, a dziś Presse wie- 
czorna. ; 

— Dodatkowe uzupełnienia obchodu święta śgo 
Szczepana w Peszcie i Budzie, są bardzo ogóło- 
we, bo jak mówi korespondent do Ost- Deutsche 
Post „mógłbym podać toasta i mowy, gdybym 
nie chciał wprawić dziennika w kłopot, albowiem 
treść większej części jest taka, żeby się nie obe- 
szło bez weto ze strony władzy drukowej. Dla tego 
lepiej dać temu wszystkiemu pokój.“ Dnia 20 była 
jak wiadomo uczta szlachecka w hotelu europej- 
skim, na której znajdowało się przeszło 300 oby- 
wateli, uczonych itd. Hr. Edward Karolyi wzniósł 
naprzód zdrowie prymasa, a potem niezliczone in- 
ne toasty wywołały oklaski; najbardziej się toasty 
hr. Nemes i hr. Andrassy. Baronet Crawford, czło- 
nek parlamentu angielskiego, miał mowę po an- 
gielsku i porównywał naród angielski z węgier- 
skim. Hr. Karolyi odpowiedział na nią po angiel- 
sku, poprzednio dawszy słuchaczom tłumaczenie 
słów cudzoziemca. Nazajutrz chciano przeciągnąć 
obchód, lecz władze miejscowe zapobiegły temu 1 
zabroniły powtarzania iluminacyi. Z innych miast 
węgierskich, a nawet kroackich, paani - ob. 
muńskich zaczynają się pojawiać wzmianki gb - 
chodzie 20go sierpnia. Z Temeswaru stolicy int 
bii austryackiej piszą, że obchód odbył się w obe- 
eności gubernatora jenerała hr. Bigot St. Quentin. 
Miano kazania i mowy po serbsku i madziarsku, 
a wiwaty „Eljen“ i „Żywio* mieszały się z sobą. 
Podobnież było w Bystrzycy siedmiogrodzkiej, mie- 
Ście niemieckiem, czyli jak tam zowią, saskiem. 
Po wszystkich krajach kopni węgierskiej, mimo 
mieszaniny języków objawiały się jedne uczucia, 
a szlachta węgierska rozrzucona po kraju jedno- 
czyła wszędzie umysły wspomnieniami wspólnej 
doli i wszędzie rej wiodła na tym obchodzie. 

— We wtorek wyszedł na próbę pierwszy nu- 
mer nowego dziennika pod napisem Vaterlat 
(„Ojczyzna“), o którego założeniu od dawna wie- 
le mówiono. Pierwszymi akcyonaryuszami jego są 
niektórzy panowie czescy. Wiadome są czytelni: 
kom naszym chociaż w streszczeniu programata 
tego dziennika, kilka razy zmieniane jeźli nie w głó- 
wnych zasadach, to przynajmnićj w ich do publi- 
cystyki zastósowaniu, przez co wszystkie wybi- 
tniejsze, drażliwsze, a nieodpowiednie już obecnym 
stósankom spółecznym i pojęciom właściwości tych 
programów zmiarkowanemi i złagodzonemi zosta- 
y- Dziś doszedł nas ten numer na próbę. Naczel- 
ny jego artykuł „Konserwatyści w Austryi* mówi 
o architektonice spółecznój w ogólności, a w szcze: 
gólności w Astei.. w nim rzeczy lubo powsze- 
chpie wiadome, lecz nigdy za nadto nie powtarza- 


dobny przy panowaniu biórokracyi; że wpływ re- 
wolucyi franeuskićj ) J 
AE że biórokracya pozbawia lud woli, 
zaciera jego wspomnienia historyczne 1 koniec koń- 
cem staje się sobie sama celem, uważając lud za 
materyał potrzebny do własnych experimentów, 1 
że wszelką władzę pochłania. 

W zastósowaniu do Austryi zasąd konserwaty- 
wnych, pragnie Vaterland utrzymać i wzmocnić 
wszelkie historyczne istności, a wszelką władzę 
skupić w osobie monarchy, którą w czystości po- 
jęć monarchicznych uważa za najwyższy wyraz 
wszelkiego prawa i woli. 

Na wiele rzeczy w tym artykule programowym 
zgodzićby się można, lecz SĄ w nim ustępy, po 
których znać, iż starano się okrążyć myśl zamiast 
ją wypowiedzieć, albowiem konsekwentne przepro- 
wadzenie idei konserwatywnych wskazanych pro- 
gramatem, doprowadziłoby koniecznie „do przed- 
stawienia średniowiecznej budowy państwa jako 
ideału i celu dążeń obecnych; co cechę konserwa- 
tyzmu zamieniłoby na cechę alpofninij Masa 

ajtradniejsza rzecz zastósować zasady oe A 
dne do istniejących okoliczności i ED u dą 
ich za wskazówkę, brać je za motora. 10 og/ąda- 
"ka na to co istnieje, żeby nie stanąć z niem 

rzepartćj kolizyi, zmusza M 
mA Esaiok, kiedy pe sj hierarchii 
. a i iza i 0 i cz , : 
składzie krajów aty nowak Austryi 
na zewnątrz. D ; ideą a TZeCZĄ, 

i la tego pomiędzy ideą 
między zasadą a istotą, między teoryą a praktyką 
niejedna zachodzi sprzeczność, która wskazuje Za: 
razem, jakie trudności znajdzie ten organ do po: 
konania, jeźliby mu przyszło chcieć program SWÓJ 
w życie wprowadzić, 

W następnym artykule, gdzie schodzi Vaterland 
do bieżących okoliczności, odwołuje się głównie 
do Węgrów, dla których niejedno miał ten dzien- 
nik w swojóm programie jakby ad hoc napisane. 
Tu żąda od Węgier wsparcia i udziała wszech- 
stronnego. O artykułach polityki zagranicznćj nie- 
możemy już dziś powiedzieć naszego zdania; 24 
mało one jeszcze w tym numerze 
już z tego co jest, widzieć można 
Gazecie Krzyżowćj. 

Włochy. 


Wylądowanie znaczniejszego już oddziału wojsk 


występują; lecz 
kierunek bliźni 


ją bynajmnićj. 


CZAS z Soboty 25 Sierpnia 1860. 


syeylijskich w Kalabryi, rozszerzenie się tam powsta- 
nia, zdobycie Reggio przez połączone wojska sy- 
cylijskie i powstańców, odwrót wojsk królewskich 
ku Monteleone w celu, jak mówi depesza, skon- 
centrowania się tamże, nakoniec powstanie czy też 
mniejsze rozruchy w, Bazylikacie, prowincyi po- 
bliskiej Neapolowi, tek posunęły i w nową prze- 
mianę wprowadziły położenie rzeczy na południo- 
wo-włoskim teatrze wojennym, iż szczegółowe wia- 
domości to o dawniejszćj parodniowćj wycieczce 
Garibaldiego na morze, to o przygotowaniach do 
wylądowania, straciły zupełnie wagę i nie zajmu- 
Czy jednak oddziałem który wylą- 
dować miał pod Bagnara w Kalabryi d. 21 t. m. 
dowodzi sam Garibaldi, i czy to jest główny od- 
dział, panuje jeszcze wątpliwość, która zapewne 
telegramami w tych dniach nadeszłemi rozwiązaną 
zostanie. O tych jednak zdarzeniach wojennych 
zaszłych 20 i 21go t. m., które posunęły naprzód 
położenie rzeczy i odebrały ważność dawniejszym 
wiadomościom, nie mamy dziś i mieć nie możemy 
bliższych doniesień, ca cała o nich wiadomość ograni- 
cza się do podanych wczoraj dwóch depesz z Nea- 
polu z 21 i 22go t. m. i 


Tymczasem gdy Garibaldi przenosi wojnę na ląd 


stały; w Bycylii, gdzie, jak wiemy, ogłoszono już 


konstytucyę sardyńską, zastępca dyktatora, Depre- 


tis organizuje sądy i władze cywilne odpowiednio 


tój konstytucyi i na wzór piemonckich. Opinione 


podaje listy z Palerma z ligo t. m. powtórzone 
w dziennikach wiedeńskich, o uroczystem złożeniu 
przez nowo uorganizowane władze sycylijskie przy- 
siggi na konstytucyę sardyńską i na wierność kró- 
lowi Wiktorowi Euanuelowi. Najprzód złożyli przy- 
sięgę ministrowie prodyktatorowi, a następnie u- 
dali się do wielkićj sali w pałacu królewskim, 
gdzie zgromadzone było duchowieństwo pod na- 
czelnictwem arcybiskupa palermitańskiego, sądy, 
urzędnicy wszelkich władz cywilnych i wojsko- 
wych oraz wiele znakomitych obywateli. Był tam 
także obecny konsul angielski Goodwin. Uroczy- 
stość zagaił jeneralny prokurator sądu kasacyjne- 
go energiczną przemową. Po złożeniu przysięgi na 
ewangelię, mi 
przemowę: 


prodyktator Depretis następującą 


„Panowie! poczytuję za mój obowiązek prze- 


mówić słów kilka zanim rozejdzie się znakomite 
zgromadzenie tu zebrane. Dzisiejsza uroczystość ma 
wielki cel i chcę na niego zwrócić uwagę. Cere- 
monia, w którćj udział wzięliśmy, oznacza, iż prze- 
miana jaka zaszła w tój pięknćj części Włoch nie 
jest bynajmnićj dziełem burzenia i nieporządku, 
lecz przeciwnie czynem reformy i nowego życia, 
dziełem postępu i cywilizacyi, wymierzeniem spra- 
wiedliwości. Z tego powodu dumny jestem z zau- 
fania jakie we mnie dyktator położył, polecając 
mi otwarcie sądów w tem pysznem mieście i ob- 
jawienie czynem w imieniu rządu sycylijskiego, że 
tutaj, podobnie jak w najswobodniejszych i naj- 
więcćj ucywilizowanych krajach, sędziwie mogą 
wymierzać sprawiedliwość z zupełną niezalć 


eżnością. 


Tutaj jest prawo jednakie dla wszystkich. Stróżo- 
wie sprawiedliwości wymierzający ją w imie Wi- 
ktora Emanuela, w imie monarchy, który jako król, 
obywatel i żołnierz nigdy nie złamał swych obo- 
wiązków względem narodu, co go właśnie wynio- 
sło na naszego naczelnika (oklaski), — ręczyć za 
was mogę, iż powinność waszą ściśle i sumien- 
nie wypełniać będziecie. Włochy i Europa patrzą 
na was. — Zarząd cywilny musimy sprawować z tą 
samą energią, poświęceniem i zaparciem się sie- 
bie, z jakiem synowie Włoch biegną na boje i nie- 
bezpieczeństwa. Panowie, czynności nasze muszą 
zawsze nosić na sobie piętno mądrości obywatel- 
skićj i miłości ojczyzny. Tak postępując będziemy 
zyskiwali z każdym 
ludów cywilizowanych 
spełnimy życzenia ) 
Ama Ak, am wolność, ujrzymy Włochy do Wło- 


dniem większe współczucie u 
dla naszćj sprawy świętej, 
wielu pokoleń i ujrzymy wre- 


chów należące.“ 2 Pr 
— Depesza telegraficzna doniosła nam już da- 
wnićj, iż! król neapolitański pisał Jist do Cesarza 
Napoleona i podała treść tego listu. Dzisiejsza 
Oestr. Ztg przynosi nam bardia „O8nowę tegoż 
listu, nieco różną od dawnićj podanćj treści, Brzmi 
on według Ożstr. Ztg. Cu aa 
Najjaśniejszy Panie! Radziłeś mi, abym nadał 
instytacye konstytacyjne memu ludowi, który ieh 
nie żądał; usłuchałem twego, życzenia. Skłoniłeś 
mię W. C. Mość, abym opuścił Sycylię bez walki, 
przyrzekając mi, iż w takim razie moje królestwo 
zie zabezpieczone. Tymczasem aż dotąd mocar- 
asas zdają się trwać w zamiarze Opuszczenią mię 
zupełnie. M 
„Muszę W. Œ. Mość zawiadomić, iż postanowi- 
łem nie zstąpić z tronu bez wałki. BART 
Apeluję do sprawiedliwości PnP za się 
ona, i ; olu, jeże mnie 
uderzy. goło Nea podpisano) Franciszek,“ 
— Rząd sar i nakazał utworzenie dzibięcių 
obozów, w rha wójakh mają odbywać ċWwicze- 
nia, obozów rozdzielonych na sześć grup. . 
„18za grupa: obóz na prawym to jest piemon- 
ckim brzegu wyższego Tessinu, na 
ry; w nim dwie dywizye wojska. ć 
_»28a grupa: trzy obozy oddzielne w Lombardyj, 
pierwszy na północ Medyolanu, drugi nad Mincio, 
trzeci pod Cremoną; w nich trzy dywizye. í 
„ścia grupa: dwa obozy w Romanii, nad grani- 
cą państwa papieskiego pod Cattolica i Bagnacal- 
lo; w nich trzy dywizye. ' ; 
„4ta grupa: obóz pod Ferrarą; w nim dwie dy- 
wizye. 
„Sta grupa: dwa obozy w Parmeńskiem i Mo 


północ Novar- | d 


deńskiem naprzeciwko Mantui; w nich dwie dy. 
wizye. 
„Ota grupa: jeden obóz toskański, w nim od- 


(1 mila) od Florencyj,« 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— D. 20 sierpnia obchodzono w Czczewie nad Wi- 
słą w Prusiech zachodnich sześciowiekową rocznicę na- 
dania temu miastu przywilejów miejskich przez księ- 
cia Sambora II Pomorskiego, 

— Wiadomo, że niemasz 


> zdrowia. Uwagi je 
kawę za bardzo stó- 
sowny posiłek poranny, & to z powodu, że przerywa 
samowolne fermentowanie, jakie w ciągu nocy powstaje 
w żołądku; należy się wszelako wystrzegać pijania zbyt 
gorącćj kawy. Kto nie prowadzi zatrudnienia siedze- 
niowego, niechaj zamiast mdłój bułki lub sucharka 
przejada przy kawie pożywny czarny chleb żytni 
z masłem. (Nie można tu pominąć, że Dr Reclam przy- 
znał się, iż chleb lubi). Rano nie należy pijać mocnćj 
kawy, lecz po obiedzie kawa może być mocniejszą. 
Przymieszywanie do kawy „różnego rodzaju cykoryi, 
żyta, lub marchwi poczytuje Dr Reclam za niestóso- 
wne, zaleca zaś mieszanie kawy zielonéj z brunatną, 
paląc każdą z osobna. Odradza zbytnie przepalanie ka- 
wy, które ją pozbawia części najpożywniejszych, zwę- 
glając ją i odejmując znaczną część zapachu. W ogóle 
radzi kawę naprzód wypłukać, wytrzeć między dwoma 
serwetami i przez parę godzin dać jćj obeschnąć, a 
potóm palić ją tylko na brunatno. 

— Przed sądem przysięgłych w Londynie zapadł 
16go b. m. wyrok „W sprawie, któréj szczegóły ob- 
szernie przez dzienniki angielskie podane, ogólne spra- 
wiły przerażenie. Wilhelm Youngman, 25-letni służący, 
oskarżonym był 0 zamordowanie w przeszłym miesiącu 
swojej narzeczonćj, swojej matki i dwóch młodszych 
braci. Podczas nieobecności jego ojca, który za robotą 
z domu się oddalił, usłyszano w jego mieszkaniu sła- 
by krzyk i upadnięcie 'jakiegoś ciężkiego przedmiotu, 
Sąsiedzi pobiegli do mieszkania jego i okropny widok 
przedstawił się ich oczom. Na schodach, w progu mie- 
szkania, w izbie i w łóżku leżały cztery ciała we krwi 
pływające, a na środku izby stał oskarżony w koszuli, 
krwią cały zbryzgany i zawołał do wchodzących: „To 
wszystko matka zrobiła; zabiła moją narzeczoną i obu 
braci moich, a ja... zdaje mi się, że zabiłem matkę, 
broniąc się.“ Tego samego tłumaczenia używał ró- 
wnież Youngman przed sądem, lecz położenie trupów 
i różne okoliczności wykazały mylność słów jego i 
przekonały sąd, że on sam jeden był sprawcą tój pra- 
wdziwćj rzezi, którćj celem było zyskanie po narze- 
czonyj asekuracyi na jéj życie 100 funtów wynoszą- 
cćj. Chciał tylko tę swoją narzeczoną zabić, lecz 
potem wszystkich świadków swojćj zbrodni po kolei wy- 
mordował. Lubo sąd przysięgłych uznał go winnym 
zbrodni i skazał wę i i 

u na śmierć na zasadzie zeznania leka- 
rzy, iż był przy zdrowych zmysłach; wszelako nasuwa 
się mimowolnie pytanie, czy podobna zbrodnia może 
być popełnioną przez człowieka z umysłem zdrowym. 
Popiera to przypuszczenie i ta ważna okoliczność, że 
kilka osób z jego rodziny cierpiało obłąkanie. 


Przegląd „ polityczny. 


Depesze D 

Paryż 22 sierpnia. Monitor zamieszcza nastę- 
pujący dekret: Zboże i mąka ft lądem 
albo na okrętach francuskich lub obcych, płacą 
najniższe cło. (Depesza ta nie jest zrozumiałą). 

Florencya 21 sierpnia. Z Neapolu conpra pon 
dniem dzisiejszym: W Kalabryi wylądowało 2000 
garibaldczyków ; połączyli się za ga ajka 
miejscowymi i uderzyli na Reggio: = Zi8 rano przy- 
bił Garibaldi w 130 bark do brzegów kalabryjskich 
pod Bagnara. Związek telegraficzny między Reg- 
810 a Palmi jest przerwany. Ww otenza ustano- 
wiono rząd tymczasowy. (Tę samą wiadomość po- 
dała nam wczoraj depesza wprost z Neapolu z d. 
21go t. m. późniejszy zaś telegram z Neapolu z22go 
t. m. wnocy odebrany a na końcu dziennika wczo- 
rajszego zamieszczony, doniósł, iż wojska sycylij- 
skie połączone z powstańcami kalabryjskiemi za- 
jęły Reggio, a wojska królewskie cofnęły się do 
Monteleone. P. R. Cz.). ? i 
, Turyn 22 sierpnia. Dzisiejsza Opinione donosi, 
iż dywizya ochotników, która pod dowództwem 
pułkownika Pianciani do Mesyny przybyła, zo 
stała rozwiązaną, z powodu nieporządku w nićj 
wybuchłego i między inne oddziały rozdzieloną ; 
pułkownik Pianciani otrz uwolnienie i właśnie 
opuścił Sycylię. 

Carogród 20 sierpnia. Według nadeszłych tu 

oniesień z Damaszku z 9g0 t. m. uwięziono tam 
JO osób, lecz rozruchy trwają Ciągle w różnych 
miejscach. Austryacki ajent konsularny w Safer 
wstrzymał rabunek, jakiego chcieli się dopuścić 
Turcy na Izraelitach. 

Wojna przeniosła się już zupełnie z Sycylii na 
ląd stały Dozpaliadęki 7 Jakkolwiek nie jest jeszcze 
z pewnością wiadomo, c zy sam Garibaldi i główny 
oddział wojsk jego wy lądował na brzegach nea- 
politańskich, jakto to i,wierdzą depesze, w każdy:» 


słów przepowiadające 
listy w dziennikach wiedeńskich podane. Co chwi- 
la słychać bębny alarmowe, 
niem zamykają sklepy i bramy domów. Komitet 
tajny powstańczy miał 


ryński 
zę ox | że między rządem piemonckim a Ce- 
sarzem Napolęo j 

zek? a poleonem panuje zupeł 


deńskie, iż 


większą szybkością do wojny, a Francya nadsyła 
wszelkie wsparcia“, 


3 


jednak razie znaczna liczba wojsk sycylijskich 
znajduje się w Kalabryi, S napina z powstań- 
cami, zaj do 21 t. m. Reggio, stołecz i 

dzielny korpus, manewrujący o ośm kilometrów | K Gz węg e 


alabryi niższćj i cały południowy narożnik tej 


prowincyi. Wojska królewskie cofając się skoncen- 
trowały się pod Monteleone, gdzie miał wówczas 
główną kwaterę jenerał Vial, dowodzący w niższćj 
Kalabryi. Równocześnie i w 
wincyach, a szcz 
buchnąć rozruch 
czasowy w Potenza, 


bliższych stolicy pro- 
ególnićj w Bazylikacie, miały wy- 
Y, a nawet miano ogłosić rząd tym- 
stolicy Bazylikatu. 

panuje usposobienie umy- 
katastrofę, jak utrzymują 


W samym Neapolu 


za których uderze- 


I „Jak pisze Die Presse, wy- 
dać ogłoszenie, które na rogach ulic neapolitań- 
skich rozlepione zostało, wzywając, aby się zacho- 
wano spokojnie i zaoszczędzono siły na chwilę 
stanowczą. : a 

Tymczasem rząd. sardyński wytęża wszystkie 
siły na uzbrojenie, i jak doniosła depesza z Tary- 
nu z 22go t. m., powołał pod broń nawet klasę 
popisowych z 1839 r.; wojska zaś zgromadził w dzie- 
sięć obozów w różnych punktach kraju, jakto do- 


nosi urzędowe ogłoszenie wyżćj (patrz „Włochy“) 


podane. Dzienniki wiedeńskie utrzymują, iż armią 


piemoncka liczy teraz 137,000 żołnierzy i 26,000 


oni, nielicząc gwardyi narodowćj. Dziennik ta- 
Espero, uważany także za organ Cavoura, 


na zgoda.. Tenże 
pisze, co powtarzają także dzienniki wie- 
„rząd sardyński przygotowuje się z naj- 


Ze Wschodu, z prowincyj tureckich tak euro- 


pejskich jak azyatyckich smutne znów nadchodzą 


wiadomości o mordach i rabunkach popełnianych ` 
na chrześcianach. Chociaż Journal de Constanti- 


nople i niektóre dzienniki angielskie i niemieckie 


głoszą, że Fuad-pasza uspokoił już Syryę, wiel- 
bią jego energię i utrzymują, że wyprawa fran- 
cuska jest niepotrzebną, — to jednak każda poczta 
z Syryi przynosi nam wiadomości o nowych mor- 
dach i rzeziach jakich się muzułmanie na chrze- 
ścianach dopuszczają. Gdy listy przeszłą pocztą 
doniosły o wymordowaniu chrześcian w Balbeku 
w Syryi i rabunku kościołów chrześciańskich w Al- 


banii na drugim krańcu państwa ottomańskiego, 
dzisiejsza poczta jeszcze smutniejsze przynosi do- 
niesienia: w Saint-Jean d' Acre zamordowali Tur- 


cy 50 chrześcian, jak donoszą listy przez Ale- 
ksandryę nadeszłe; a równocześnie wiadomości 
z drugiego końca Turcyi, z Hercegowiny, mówią, 
iż w tym uciśnionym przez Turków kraju władze 
tureckie i baszibozuki rzucili się 11go i 12go z. 
m. na chrześcian i 9 wsi spalili. 


m. do Tryestu, ośyżkaia do 18go t.m., lecz mów 


wiemy z wiadomości bezpośrednich z Syryi, co 
Caro j 
i wiadomości przez Aleksandryę, że pofedybócyik 
mordów jeszcze w całćj Syryi muzułmanie się do- 
DOSK a w Saint-Jean d'Acre przyszło nawet 
o dzin jet w 
Listy z eksandryi przynoszą ważną wiado- 
mość, iż w Bejrucie wylądowało 1,500 francuskich 
i 1,500 angielskich żołnierzy morskich. Widać z tego, 
pakla Can był tam bardzo grożny, gdy nie- 
z jska francus- 
kie Jądowe. orat 1. py BOA WSAENNAĄ 
wieża poczta wschodnio-indyjska nadeszła także 
23 t: m. do Tryestu. Branicki ona wiadomości 
2 Bombaju z 23 lipca, z Kalkaty z 19 lipca, z Sin- 
gapore z 16 lipca, z Chin zaś a mianowicie z Szang- 
baj do końca czerwca sięgające. Wiadomości z In- 
dyj są dla nas małoważne. Donoszą między in- 
nemi, iż rząd angielski nałożył cenę 50,000 rupij 
na głowę naczelnika powstanców Feroze - sza- 
cha, który jeszcze w Iudyach środkowych się uwija. 
Najważniejszemi wiadomości z Chin tył iż peł- 
nomocnicy angielski i francuski przybyli już 28 
czerwca do Szanghaj, a dowódseć ii wypra- 
wowych angielskich, jenerał Grant, odpłynął z Szang. 
haj do zatoki Pehelli, gdzie «cer zgromadzone 
już były floty i wojska aigi kin rancuskie, lecz 
działań wojennych PZ f om € 
rozpoczęły. Flota angielsko-francuska w té) zatoce 
zebrana liczy 


rakich, do których przyłączyło się 5,000 żołnierz 
N zem m 
rogyjSki. t9 e i A 

był do Szanghaj wraz z oikia ORW sł 
Na tóm miejscu „zwykliśmy podawać najśwież- 
sze wiadomości odbierane pocztą wieczorną. Wszak- 
że niektóre pajeniki francuskie zamiast OD 
„dywają nazajutrz w południe, jak 
Bp Ga parę dni Ze Nord, 3 ma Monde i 
1 0urrter de Dimanche. Z nich przeto korzystać 
juź nie możemy, 


oddawane nam 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


4 


„Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Kraków, 24 sierpnia. żądają płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 351 | 345 


Ruble obrączkowe agio. _ — ..... 
Małary pruskie za 150 złr. now. . |, 


Srebro nowe. . ae W 151000060 gle. 138! 1480 
Półimperyały rosyjske ; „ [10 80 |10 60, 
Napoleondory 20-fr. . . . . . . . . . „ J10 60 |10 4) 
Dukaty holenderskie ważne . . ,. .. „| 6 28 | 6 18 
„  austryackie. *. 4! iag „1, 6 30 | 6 20 
Listy zastawne galicyjskie z + uponami, „. jee 25 |85 50 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . „ [74 50 |70 50 


Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, Ę 
z P: = 


Wieden 24 sierpnia (telegraf.) złr. o 
Augsburg 100 złreń.. . . . . . . ESE? nm E 
Hambarg 1/0 marków , . . oo « « * * * 98 75 
Londya 102... . ; . ..... ATOR ©» 130 75 
Paryż 100 franków . . . . « «7 * 5": 52 15 

SE. OBONDĘMNĄ > +». 6 28) 
R, Mętliki ©, 0. ©3555 10 .. 66 40 
n p na walutę suiii En e +.» . . 63 25 
4% a sady: dacia0i "ŻRi- 1 siaoi 59 25 
SZR Rea ot we: BATES »-APRCSpA 52 9) 
Sm 156207 0030 ROR OY. a 5» 2 
Losy z roku 1884. - - * * * : «. . . . . NOEN 
5 » „1080 fotih dgio w 127 25 
r > ABBE Tye sieaczcicp s 92 25 
p. 1860 . (WZYWA CE A 91 95 
„ Kredytu ruchomego, , , ,,, ,.. 107 60 
Pożyczka narodowa.. , , ,, , woi | 78 40 
Obligacye indemn. galio, . „ , . . . . . 68 50 
Akcye bankowe . . . „ „... . . , . -f 781 
„ kolei półnoonćj . , . . . . « . . 1836 — 
n kredytu ruchomego . . . . . ę 180 70 
„ kolei francusko-austryackićj 251 50 
m »  nadcigańskićj, + . « « « « . . | UAE 


2 »__8Al. Karola Ludwika z wpłatą 60%, 


Lwów 22 sierpnia 


Dukat holenderski . . . . . . . « « ».. « | 6 26 | 6 18 
E a a 2-2 1-0 ŻE zaśiETONKE «żę 6 28 | 6 20 
Półimperyał rosyjski . . . . . . . . . . 10 80 [10 55 
POKE ZI GDY CPRO TISVER 28/2 6 
Uoke.pomkj 5 « soónódka I „dacbwów. 1 98 | 1 95 
Pięciozłotówka polska . . . « « « . . . . — — 
isiy zastawne galio, bez kupon. . . . . . 85 25 84 50 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . ...... 70 50 6) 50 
Pożyczka narodowa bez kapon. . 78 50 77 50 
Warszawa 22 sierpnia 
Bółimporyały . . 6 0911007 -50,775, rubli f 5 61 | 5 59 
Obligi skarbowe . . . . . . . . . .. » [93 75 93 42 
kapono su io itoi = | 1 595 
Listy zastawne III okresu . . . . . . 1ubli ]14 94 '14 91 
kupon . APN, KE |- 10 


i Wrocław 23 sierpnia, 
Banknoty austryackie w mon. nowćj. . . . 164 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . . ... 87; 


» , listy zastawne . . . .. s... — | 8% 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . . . . — 100} 
h stR. dsi +.aaiodownio B] 
Obligi kolei krak-szląsk. . . o |... ali Prat 


"Wiadomości handlowe i przemy 
Kraków 24 sierpnia. Z powodu ciągłych robót w polu, 
bardzo mało przywożą z Królestwa Polskiego na tutejszą gra- 
nicę. Cały handel zbożowy ogranicza się na drobnych par- 
tyach, a ponieważ spekulacya nie chce sie w tćj chwili wdą- 
wać w przodsiębiorcze kupna, nie będąc jeszcze pewna, jaki 
horoskop. handlowy wypadnie, przeto zakupno poprzestaje na 
tem tylko co zwożą na miejsce, nie wdając się 'w kontrakta 
ną późniejsze termina. Drobne ilości pszenicy starćj znajdują 
łatwy i spieszny odbyt i płacą za nią od 38 do 40 złpois. 
w miarę dobroci; nowa pszenica na wilgotno zebrana od 32 
zejwyżój do 34, lecz zebrana na sucho dochcdzi do 37 złp. 
tak, iż nigdy nie dochodzi najniższych cen ziarna zeszłoro- 
oznego w odpowiednim gatunku. Żyta tylko chłopi nieco do- 
wieśli, w drohnych partyach płacono je w miarę suchszego 
zebrania od 21 do 23 złpol. Kilka partyj rzepaku pięknego 
w zdrowem suchem ziarnie sprzedano po 39, 40 do 41 złp. 
Na targu Kl-parskim dzisiaj nie było prawie żadnego ruchu; 
lko c chłopów nieco żyta kupowauo po cenach wtor- 
wyc 


Lwów 21 sierpnia Na wozorajszy targ przypodzono 173 
sztuk bydła rzeźaogo, mianowicie: z Rozdoła 6 stad po 8, 
13,11, 22, 24 i 7 wołów, z Bóbrki 3 stada po 10, 6 i 15 

zo Scezęrca 3 stada po 6 sztuk, z Dawidowa 2 stada 

'16 i 6 sztuk, a z Gołagór 23 wołów. Z tój liczby sprze- 

j jak się dowiadujemy, na targu 142 sztuk ma potrzebę 
i płacono za woła mogącego ważyć 280 funt. gł 
i 20 fanti laje 45 atr; sztuka rań którą szacowano na 
funt. mięsa i 70 f. łoju, kosztowała 75 złr. 


À 


agi esebowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 
z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
000 i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano zz do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano; = dò 
Wieliczki 14. rano. 
z Wiednia do Krakowa T rano; 8, 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rang, 
z Granicy do Szezakowy 6: 30 rang; 9, 6 po południu. 
z Saczakowy do Granicy 10. 15 tano; 1, 48 po polu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 PO Południu — z Prge- 
worska 9 rano. ! 
Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
' z Wrocławia i Warszawy 9, 45 rano; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z Rzeszowa 8, 24 wieczór; — Z Przewor- 
ska 8 po potud; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 
od Rsesgowa z Krakowa 12. 1 w południe — do Prze- 
| *worska 4. 30 po poładniu. 
zp a OE 
Przyjechali od 28 do 24 Sierpnia. 
HOTEL POLLERA. Wład. hr. Karnicki ok, poseł z Żoną, 


Mohr Zygmunt ck. radca minist, Bamana Franc. inż. z Wie 
dnią. Pauli Karol Dr med. z Besarabii. Jazwińska Aleksan- 


W Drukarni „CZASU.“ 


|dniami nadeszły i poleca Się dalszym łaskawym ich 


CZAS, z Soboty 25 Sierpnia 1860. 


OBWIESZCZENIE. 
RADA ZARZĄDZAJĄCA 


WOT 


upr 


Targ Wy? 
ET SANEA f 
mni GALIC. 


dra, Bayzym Anna wł. dóbr z Galicyi. Gumińska Jadwiga 
właśc. dóbr z Salzbrun. Hatscher Ferdynand komisarz dóbr 
z Kościelnik. Hafter Józef ck. major z Dalmacyi. Sienicki 
Bolesław assesor koleg, z Kielc, Lenkiewicz Inocent starosta 
z Tarnowa. Drohojewski Tytus wł, dóbr Ryczowa. Fränkel 
Herman zawiad, hut z Chrzanowa. Karasiński Ksawery adw. 
z Warszawy, Uziebło Waleryan ob. z Rosyi. Regoziński Jan, 
Adam hr. Łoś wł, dóbr z Królestwa. Towels Samuel, Kaller 
Joliusz kup., Weingärtner Adolf profes. z Pragi. 

Wyjechali: Adam hr. Łoś wł. dóbr do Królestwa. Pauli 
Karol Dr med. do Besarabii. Hatscher Ferd: Komis. dóbr do 
Kościelnik, Hafter Józef ck. major do Lwowa. Berbrauar Ju- 
lia pryw. z córką do Przeworska. Zygmunt Mohr ck. radca 
ministeryalny, Władysław hr. Karnicki ck. poseł z żoną do 
Lwowa. Fränkel Szymon zaw. hut. do Chrzanowa. SŚcheibek 
Juliusż. asys. inst.; Smorzewski Piotr stud., John Otto urzed., 
Schwartz Edward kup., Müller: Wojciech buds, Wenger Ju- 
liusz wojażer do Opola. | j 

HOTEL DREZDENŃSKI. Jan Koźmian ksiądz, Stanisław 
Koźmian wł. dóbr z Poznańskiego. B. Herran ob. z Płocka. 
Ryszard Nowicki sekr; kol. z Warszawy. j 

Wyjechali: Gabryel Weiss. Pr: med: do Galicyi, Ks. Wa- 
lery Basch do Czestochowy, Karolina Zielińska żona urz. do 
Warszawy. Karol Kaczkowski adw. do Tarnowa, Jan Sado- 
wski marsz. szlachty do Kamieńca Podolskiego. Hortensya 
z Jełowiokich Sobańska właś. dóbr do Galicyi, Ks. Franci- 
szek Matlakowski do Cerekwi. 

HOTEL ROSYJSKI. Łobański Franciszek ob. z Lublina. 
Hr. Potulicki Kazimierz wł, dóbr z Bobrku. Miączyńska He- 


Na przestrzeni kolei żelaznćj 


z Przemyśla do Lwowa 


potrzebna będzie niżćj wymieniona ilość 


Zwiru (Szutru), 


którego dostawa poruczoną zostanie w drodze ofert, mianowicie do następujących stacyj : 


lena ob. z Wołynia. Baczyński Wacław adjunkt z Zasowa. ; 3 
Jasieński Alojzy kup, z Białćj. Szwabi Aleksander wł. dóbr koło Przemyśla .. „..« /« « *' * 1*'2,400'sążni sześciennych 
z Kamienny. Oszyński Franciszek przeł. karmelitów z War- M dyki 4.300 
szawy. Nowakowscy Jerzy i Stanisław ob. ze Lwowa. Czer- ” PEY MEDA BAO R, TE PEE ? n n 
mak Leopold nacz. pow. z Biecza. Stree Frano. ob, z Sącza. » Rudnik. [YDYBA GND (JI Z w Z0 6,000 5 5 
ODESZLI » Sadowćj Wiszni . . « s- - 6,000 „ | 
KĘ Gródka 6,000 
N ; e . . . ; . ° . l ? ; A LJ H 
U rz È d © w e. „ (uniowa (przy Kamienobrodzie) . 3,100 „ ş 
TE ` Mszany L A A 1953) aa 7 5,000 » » 
„. Lwowa v s; SĄ e O PZUO0 3 R 


Obwieszczenie, | DR ag . | 
wa in Dostawa tego Szutru zacząć się ma najdalej w miesiącu Styczniu, ą skończyć 
w Maju roku przyszłego. 

Zaprasza: się dostawiania chęć mających, by dotyczące oferty swe na podstawie 
warunków w eksponowanych biórach kolei w Gródku i Przemyślu do przejrzenia znaj. 
dujących się podali 


ME” najdalćj do 15" Września 1860%7F 


do eentralnego Zarządu ck. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika do Wie- 
dnia, „Heidenschuss Kreditsanstalts Gebäude.” 

Do każdćj oferty dołączone być ma 10%, wadium ogólnćj wartości zamierzonego 
liwerunku, w gotowiznie lub papierach giełdowych podług kursu dnia złożenia, oraz 
każda oferta musi zawierać, że oferent warunki przejrzał, zrozumiał i podpisał. 

Również należy w każdćj ofercie wymienić z jakiego miejsca, na którą stacyę i po 
jakićj cenie od sążnia sześciennego oferent szutru dostarczać zamierza. 

Wadya ofert nieuwzględnionych zwrócone zostaną dotyczącym oferującym w prze- 
ciągu 8 dni po nastąpionćj decyzyi. (816-1-3) 

Wiedeń dnia 20 Sierpnia 1860 r. 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


[Nr. 15,604]. W celu udzielenia zarządu składem hurto- 
wnym tytoniu w Rozwadowie, ohwodu Rzeszowskiego, odbe- 
dzie się dnia 13 Września 1860 r. w c.k. obwodowćj Dyre- 
koyi Skarbowćj w Rzeszowie publiczna licytacya, za pomocą 
ofert pisemnych, które jednak najdalój do dsia 18 Września 
1860 r. muszą być przedłożone ck. obwodowćj Dyrekcyi skar- 
bowćj w Rzeszowie. 

Wadium wynosi 120 złr. wal. austr. 

Warunki licytacyjne ogólne i szożegółowe, w końcu wykaz 
dochodów rzeczonego przedsiębiorstwa można wglądnąć w ck. 
obwodowćj Dyrekcyi skarbowój w Rzeszowie, lut w Dyre= 
Sa urzędów pomocniczych ck. Krajowćj skarbowój w. Kra - 

owie. 
Z ck. Krajowej Dyrekcyi skarbowój. 
Kraków dnia .8 Sierpnia 1860. (811-1-3) 


mseraty. 


Już wyszedł 


zawierający w sobie nastepujące przedmioty : 

Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabożeństwa w ko» 
ściołach Krakowskich. — Zaćmienia słońca. i księżyca, oraz 
lunacyę. — Tablica wschodu i zachodu słońca na południk 
Krakowski wyrachowana. 

ROZMAITOŚCI 

Bankiet polski u Ossolińskiego za Władysława IV, -* Ja- 
sełką czyli szopka. — Przygoda podróżnika. — Inwalidzi rol 
niotwa, — Kwiaty z nieba (legenda). — Dziwne jezioro. — 
Agronomia (humorystyka). = Gospodarstwo stawowe. — Kil- 
ka nowych doświadęzeń W ogrodnictwie. —- Ważne postrze- 
żenie tyczące się przej owiedni pogody lub słoty. — Gwiazdy 
spadające. — Oo kto ubi. — Wykaz domów miasta Krakówa 
i przedmieść z wyszczególniebiem teraźniejszych właścicieli,— 
Jarmarki uprzywiłsjowane w Gałicyi zachodnićj. — Tabela 


TE, AVEIA S 
RTR 


pociągów osobowych na ck, uprz, kolei gal. Karola Ludwika 
IEF Począwszy od 15° Listopada 1859 r. i nadal. Tag 


POCGEĄCI 6S6G6EOWKE. 51 mał 


z Krakowa do Przeworska z Przev 


do Krakowa 


stęplowa, „(747-5-10) Z ca E 3. „KR. A. 
DA Cena egzemplarza 42 centy. czyli złpols. 1 Pociąg osobowy N. 1 | Poviąg mieszany N. 3 ociąg osobowy N, 3 | Pociąg mięezany N. 
EL EETA osztuje złr, 4 centów 20 wal. austr. Stacya Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd Stacya Przyjazd | Odjazd | Przyjazd Odjazd 
yu zip RI G. | M. || G-1M: - M. à M; G. |M. | 6.[M. | G.[M. | @ (M 
L r Kraków . . . . [przed poł.| 10 | 30 rano | 5 | 40 rzeworsk . |przed pot | ULE EZ BE ET = 
weryna amiens a |Bięrzarów. . 10 | 43 | 10 4 5 | 57 6 któr Łańcut . . . 9136] 9 41] _. | ia (2R. | I4 
utrzymująca rs Fa. Ta) 10 58 | gig kindoa | ję Rzeszów srejeao |10 9 | |Popoład | 2 | 15 
Zakłąd naukowo-wychowawczy żeński,  |Bochyis. . . . ofar aea tarder) 9| z | 18 || Sędziszów © ln sit 8 r o | 3 ri 
przy ulicy Mikołajskićj w domu pod I. 439/,,, na pierwszóm | Słotwina . „Ju js7|12 | 1] 9 | 4a | 7 | 62 ||| Ropczyce . . || qi | 20 | 11 | 23] 3 36 | 3 
piętrze, przyjmuje rodziców życzących gobie powierzyć swoje | Bogumiłowice.. . | 12 | 30 | 12 (30 | 8 | 30 | 8 | 31 || Dębica , |. „Jur as it | 48] 4| 3] 5 ¥ 
córki jej przewodnictwu,, Każdego dnia od godziny 10ćj rano | Tarnów 12 | 42 | 12 | 50] 8 | 45 | 8 | 57 || Camac. ieas paal 612 | z] a| ard 4) sb 
do 4ćj po południu. (814-1-6) |Czarna. . . . . 23 | 1 | 24] 9 | 20 | 9 | «1 || Tarnów . . | 12 40 | 12 | 48] 5 | 17 | 5| 30 
ET ODL 0001.11.00 (00 | Dobija... .. 42 piti Atodo | 4 |10 | 12 || Bog'miłowiee „| ilzl1l=| 5/4] 5 4% 
GE" Podpisany przyjmuje Jak w latach poprzednich na"ZMxg | Ropczyce. . . . 210] 10 | 37 | go | 39 ||| Słotwinia . 1.29] 1/83] 6 | 23 | 6|a 
i i następny rok szkolny Sędziszów. . . . 2027|10 | 55 | tr | 5 || Bochnia. . . || 1/58] 1|68| 6 |5s| 7 u 
Trzciana . . . . 247] 11 | 28 | 11 | 31 ||| Kłaj... ©. ..| adas | 2)|18] 7 | gą) z) sb 
S i U D N T W Rzeszów.. . . 10 | 3 | 20| 12 | q |w potud. || Podłęże „| 2/28] 2/31] 7 | 42) 2 6 
> SYS Łańcut. . . . . ZUMA > obory Jo — | T EA 2| 46 2 8| 5 e 
na mieszkanie, wikt 1 Gozór z korepetycyą lub bez | Przeworsk. | ` 30 || po pořad = — ||| Kraków 3 po 8 | 24 k: ozór 
tejże. — Mieszkam. w domu W, Kaczmarskiego, przy i i 4 
licy G ié. 46 3-5 d ? z Krakowa 2 Wieliczki z Niepołomic z Wi i 
póź rodzkićj ANE LOW Sylwery Woliński. do Wieliczki do Niepełomie do W ieliczki da maioski 
ENAN DEEL __Poviąg mieszany Nr. 17.__|Poc. miesz. N, 18 podł: potrzeby| Poc. miesz. Nr.19 podł.potrzeby 
' poć irma: Przy- | 042 Przy- | 040 | i j | 942 
JOZEF RIEDEL | *" jpu imi] e [jmd] jmd] Staya. |i 
| G.|M.|G | _ .. _ [G.]M[6.|M. 
W KRAKOWIĘ Kraków. . . Jerz-roż.| $ | 25 ae +3. | po poł. | 1 | 30 | Niepołomice + 
. . fi f 4 I 
w Rynku głównym naprzeciw kościoła |pierzanów. . |11 |2% poil podte © | 1/42] 1 45 |Podięże. . - 
Woicj Wieliczka . . |11 | 40 prz.p Ni ge. . „| 2110| 2|20|Rierzanów. - 
Św. Ojciecha pazi iepoł omicę | || 2|30 | po pol. (Wieliczka. -I 4 


BLI www za Gz ZMeo 
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy 
Bilska, Granicy i My słowie. Pociąg osobowy Nr. 2 zostaje w związku z poc. do Wie- 
dnia, Berna, Ołomuncą, Opawy, Bilska. 

Mięszane pociągi N. 18 i 19, odchodzą według potrzeby. 


Od c. k. UPrZy wil. galicyjskićj Kolei Karola Ludwika. 
SPOSTRZEŽENIA METEOROLOGICZNE. 


donosi niniejszom szanownym ©80bom, które go rozkazami 
swemi zaszczycać ra024; iż brakujące numera 
Płócien, Bielizny stołowój, Chustek 


do nosa tak płócielnych jako i baty- 
stowych, 

oraz wszelkich do tego fachu należących artykułów temi 

wzęledom. (795-3) 


z" E e a 
Dnia wczorajszego w wieczór Z kawiarni Wintera zaginęła 


y « | wys. bar. | stan ciep. | wilgotn, f zmiana ciepł 
S u (H z k a Ff maleńka £ E w lin, par. podług | powietrza kiernnek stan Zjawiska w oiągu dnia 
R | Sj Roz n. |Reaumura. względną | i następnie wiatru NIEBĄ napowietrzne 


rasy pińczów, cała czarna, a wszystkie oztery nożki białe, 


ZE RCA 
23 2/3287 25 + 174 | 50 zachodni silny | pogoda z chmurami 
j n 


na szyi ję ała, aksamitkę czerwoną pak m Y gwiazdki | 10 51 | 
r pąciorck — Ucze: raoz zwrócić do k i 28 67 = m ; z , , 
BE ciwy znalazca y Ją wy E | o yt | 99 | 9 > aa | k ? po południu deszez + 8'9 +18 7 


Rządzca Drukarni, Anton: Rother. 


